
Od sukcesów 
w rozwoju przemysłu ciężkiego 

potęga radzieckiej ojczyzny 
Odezwa uczestników Wszechzwiązkowej 

narady pracowników przemysłu
MOSKWA. Trasa radziecka zamieściła odezwę uchwa­

loną przez uczestników Wszechzwiązkowej narady pra­
cowników przemysłu, która odbyła sie niedawno w Mo­
skwie.

Komunikat
Ministerstwa Transportu NRD

Jak wiadomo, podczas roko­
wań na temat wewnętrzno- 
nieroieckiej wymiany towaro­
wej przedstawiciele Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej oświadczyli w odpowiedzi 
na pytania przedstawicieli Nie 
mieć zachodnich, iż Minister­
stwo Transportu NRD gotowe 
jest przedyskutować z przed­
stawicielami Ministerstwa 
Transportu Republiki Federal­
nej dezyderaty rządu federal­
nego, dotyczące opłat za ko­
rzystanie z autostrad.

Rokowania takie mogłyby 
się odbyć już dawno, gdyby 
określone koła w Niemczech 
zachodnich nie były zaintere­
sowane w tym, aby do roko­
wań takich nie dopuście'.

W Dniach Oświaty, Książki i PrasyWielki dzień 
piastowskiego Bytomia
Uroczystości z okazji 

900-lecia 
istnienia miasta 

STALINOGRÓD. W piastowskim Byto­
miu — rozpoczęły się w dniu 22 bm. uro­
czystości inaugurujące .obchód 900-lecia 
miasta. Powstało ono w pierwszym wieku 
istnienia państwowości polskiej wokół zam 
ku obronnego wzniesionego za czasów Bole­
sława Chrobrego i w krótkim czasie roz­
winęło się w przodujący ośrodek wśród 
miast wschodniej części Śląska.

Uroczystości dziewięćsetlecia miasta 
trwać będą w ciągu czerwca i lipca br. 
Złożą się na nie m. in. konferencja nauko­
wa Polskiej Akademii Nauk poświęcona 
przeszłości miasta i Ziemi Bytomskiej, wy­
stawy i różnorodne imprezy artystyczne.

. W dniu 22 bm. odbyła się w 
sali Państwowej Opery Śląskiej 
w Bytomiu uroczysta sesja 
Miejskiej Rady Narodowpj, na 
którą przybył gorąco witany 
przez mieszkańców. . miasta 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, Prezes Rady Minist­
rów Józef Cyrankiewicz w to­
warzystwie I sekretarza KW 
PZPR Józefa Olszewskiego oraz 
przewodniczącego Prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Stali 
nogrodzie — Ryszarda.Nieszpor 
ka.

Po zagajeniu sesji wygłosił 
przemówienie — gorąco witany 
przez bytomian — Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz. 
(Tekst przemówienia tow. Cy­
rankiewicza podajemy na 
2 stronie).

Zjednoczenie PGR Wałcz 
kończy wiosenne prace potowe

Z pobytu w ZSRR amerykańskich 
weteranów spotkani^ nad Łabcj

Na zdjęcia: amerykańscy I radzieccy weterani przy pomniku 
założyciela Moskwy J. »«<xonikleso.

dentów w Warszawie. M. tn. 
młodzież robotnicza ZISPO, 
zgodnie z.e swym zobowiąza­
niem, złożyła w kwietniu i ma­
ju br. 122 wnioski racjonaliza­
torskie, które przyczynią się 
wydatnie do usprawnienia pro 
dukcji. I tak np. zatwierdzo­
no już starannie opracowane 

I wnioski racjonalizatorskie Ja- 
i na Marciniaka z oddziału W-9, 
! Mariana Roka z W-4 i Ada- 
| ma Buszy z W-6.

Równocześnie uczestnicząc 
we współzawodnictwie festi­
walowym młodzieżowe bryga­
dy ZISPO uzyskują coraz więk 
szą wydajność pracy. Na ta­
blicach punktacyjnych zaopa­
trzonych w proporczyki festi­
walowe prawie co dzień poja­
wiają się nowe nazwiska mło- 

1 dzieżowych przodowników. W 
I ostatniej dekadzie wyróżniły 
| się brygady ZMP-owskle Do- 
! magały z oddziału W-6, To- 
! mikowskiego z W-4 i Jarosze- 
■ wieża z W-7, osiągające 230 
1 proc, normy oraz brygada im.

II Zjazdu ZMP z oddziału 
W-7.

Ponadto we wszystkich od- 
I działach ZISPO młodzi robot­
nicy i technicy przygotowują 
estetyczne podarki dla zagra­
nicznych delegacji. Będą to np. 
miniaturowe prototypy parowo 
zów i wagonów obrazujące pro 
dukcję zakładów.

Minął Już tydzień tradycyjnie 
obchodzonych Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. 23 kina instruk- 
tażowo-oświatowe biotą czyn­
ny udział w propagowaniu Dni 
i popularyzacji naszego dotob- 
ku w dziedzinie kultury i oś­
wiaty, docierając do najbar­
dziej oddalonych szkół naszego 
województwa. Na Dni przypbto 
wano 48 prelekcji filmowych, 
w tym 10 dla świetlic gromadź 
kich i PGR. Ponadto w 20 ki­
nach naszego województwa wy 
świetlane są dodatki filmowe 
związane tematycznie z Dniami 
Oświaty, pomyślano również o 
zorganizowaniu w kinach kon­
certów życzeń dla przodowni­
ków pracy, komunikatów o 
Dniach Oświaty i kącikach fil­
mowych.

• • •

Powiatowe domy kultury 
wraz z bibliotekami zorganizo­
wały wystawy książki I prasy. 
Interesująca wystawa została o- 
twarta w ub. niedzielę w Powia 
towym Domu Kultury w Biało­
gardzie.

Zwiedzających uderza na 
wstępie duża plansza z napi­
sem „Raduj się Polsko/ Tobie 
słodycze wiedzy i mądrości i 
moc przychodzi". Wiele lat te­
mu marzył o tym i pisał nasz 
wielki poeta Juliusf Słowacki. 
Poniżej krótka i jakże wymów 
na informacja: posiadamy w 
Polsce 90 tys. placówek upow­
szechniania książki. I jeszcze 
jedna: w Polsce sanacyjnej w' 
ciągu 20 lat wydano tyle “ksią 
tek, ile oddano do rąk czytelni 
ka w Polsce Ludowej w nieca­
łych siedmiu latach.

Cyfry te są bardzo wymowne, 
Zaciekawiają mieszkańców Bia­
łogardu zwiedzających wysta­
wę. Ilustracją ilości i jakości na 
szych wydawnictw, są katologi

(Dokończenie na 2 str.)

W Koszalinie obradowała
III Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych

W dniach 21 i 22 bm. odbyła się w sali 
WDK w Koszalinie III Wojewódzka Kon­
ferencja Związków Zawodowych. Na kon­
ferencję przybyli m. in. członek Prezydium 
CRZZ tow. Wożniak i sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie tow. 
Okła.

Referat sprawozdawczy wygłosił prze­
wodniczący ustępującego Prezydium 
WRZZ tow. Nieporęt.

Wojewódzka organizacja związkowa ma 
na swym koncie szereg osiągnięć. Dzięki 
coraz lepszej pracy ogniw związkowych, 
rozwojowi współzawodnictwa pracy i ru­
chu racjonalizatorskiego ogólna produkcja 
województwa koszalińskiego wyrażona 
w cenach niezmiennych wzrosła w porów­
naniu z rokiem 1954 o przeszło 31 pruć. 
Walka o poprawę jakości produktów przy­
niosła również poważne rezultaty. Współ­
zawodnictwo pracy obejmuje coraz więcej 
robotników i zakładów pracy. W począt­
kach organizowało się raczej ..okazyjnie", 
ale z biegłem czasu przyjęło formę współ­
zawodnictwa długofalowego. Poważnym 
osiągnięciem WRZZ stało się nawiązanie 
współpracy z Naczelną Organizacją Tech­
niczną, w wyniku czego powstały w za­
kładach pracy brygady techniczno-inżynie­
ryjne czuwające nad przebiegiem pro­
dukcji.

O ile WRZZ przywiązywała dużą wagę 
do organizacji związkowych istniejących w 
zakładach pracy, o tyle poważnie zaniedba 
la wiejskie organizacje związkowe. Dotyczy 
to zwłaszcza państwowych gospodarstw 
rolnych, które mogłyby bez wątpienia u- 
zyskać lepsze wyniki, gdyby z pomocą 
przyszły ogniwa związkowe. Dowodem sła­
bego zainteresowania się WRZZ sprawami 
rolnictwa było m. in. nienależyte przygo­
towanie Wojewódzkiej Narady Mechani- 
zatorów Rolnictwa. Nie utworzono wcześ-

niej komisji współzawodnictwa traktorzy­
stów i brygad traktorowych, która po­
wstała dopiero po tej naradzie.

Mimo widocznych z każdym dniem co­
raz większych wysiłków organizacji związ 
kowych, zmierzających do podniesienia 
poziomu produkcji i polepszenia jej ja­
kości, niektóre zakłady pracy w dalszym 
ciągu wykazują się złą jakością pro­
duktów. Do nich należy przede wszyst­
kim Darłowska Fabryka Pieców, gdzie 
notuje się „rekordowy" procent bra­
ków. Poważnemu wypaczeniu uległo rów­
nież współzawodnictwo pracy i ruch ra­
cjonalizatorski. Np. w Słupskiej Fabryce 
Narzędzi Rolniczych już na początku roku 
planowano, ile wniosków zostanie przyję­
tych, ile rozpatrzonych a ile odrzuconych.

Za mało wysiłku włożyły, jak dotych­
czas, organizacje związkowe w rozwój 
życia kulturalnego i sportowego.

Bezpośrednią przyczyną niedomagań 
w pracy wojewódzkiej organizacji związ­
kowej była niedostateczna pomoc WRZZ 
dla zarządów okręgowych i rad zakłado­
wych. Niektóre zarządy okręgowe, jak np. 
Zarząd Okręgowy Pracowników Służby 
Zdrowia, były tej pomocy prawie pozba­
wione. Nie kontrolowano również przebie­
gu współzawodnictwa pracy 1 realizacji 
podjętych zobowiązań, co nie pozostało 
bez wpływu na jakość i ilość produkcji. 
W wyniku słabej pomocy zarządom okrę­
gowym, zaczęły się tam krzewić forma­
lizm, biurokracja, znieczulenie na najbar­
dziej palące sprawy załóg.

WRZZ winna jeszcze bardziej zacieśnić 
więź z masami członkowskimi, otaczać za­
rządy okręgowe i rady zakładowe syste­
matyczną pomocą, dbać o wszechstronny 
rozwój życia kulturalnego.

Na zakończenie obrad odbyły się wybo­
ry nowych władz. Delegaci wybrali Pre­
zydium WRZZ w składzie 10 osób, (m)

W porcie 
szczecińskim : 

wyładunek to­
warów ze stat­
ku s/s „Wieczo 
rek".
(FOTO — CAFj

Odezwa stwierdza, że uczert 
nicy narady z dumą podkreśla 
li wielkie sukcesy Związku 
Radzieckiego w rozwoju gospo 
darki narodowej. Z roku na 
rok wzrasta produkcja prze­
mysłowa, nieustannie zwiększa 
się wydajność pracy, podnosi 
się jakość i obniża się koszty 
własne produkowanych towa­
rów. W roku bieżącym pro­
dukcja przemysłowa przewyż­
szy poziom 1950 roku o tO 
proc., a poziom przedwojen­
ny —- przeszło trzykrotnie. 
Zadanie piątego planu pięcio­
letniego w dziedzinie zwięk­
szenia produkcji przemysłowej 
zostanie nie tylko wykonane, 
lecz i przekroczone. W chwi­
li obecnej produkcja przemy­
słu ciężkiego jest 3,5 raza więk 
sza aniżeli w 1940 r. ZSRR 
produkłje dwa razy więcej

surówki aniżeli przed wojną. 
2.3 raza więcej stali, 2,1 węgla, 
1,9 ropy naftowej, energii 
elektrycznej blisko trzy razy 
więcej, maszyn i urządzeń — 
cztery razy.

Potężny rozwój przemysłu 
ciężkiego pozwolił zapewnić 
dalszy rozwój przemysłu lek­
kiego i rolnictwa, umocnić o- 

' bronność kraju, umożliwić sy 
stematyczny -wzrost dobrobytu 

| mas pracujących.
Pomyślnie realizowane są 

i skomplikowane zadania w dzie 
i dżinie wyzyskania energii ato 
[ mowej. Związek Radziecki 
[pierwszy na ś-wiecie zaczął sto 
jsować energię atomową w ce­
lach pokojowych.

Odezwa stwierdza następnie, 
że uczestnicy narady, w toku

(Dokończenie na 2 str.)

BERLIN. Agencja ADN po­
daj e, że w związku ze spotka­
niem wysokich komisarzy 
czterech mocarstw w sprawie 
opłat drogowych na autostra­
dach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Ministerstwo 
Transportu NRD opublikowa­
ło następujący komunikat:

Z powodu poważnych wydat 
ków ponoszonych przez wiele 
lat przez Niemiecką Republikę 
Demokratyczną w związku z 
korzystaniem z jej autostrad 
przez samochody zachodnio- 
nięmieckie i zachodnio-bęrjiń- 
skie, Ministerstwo Transportu 
zmuszone było ustalić począw- 
»zy od 1 kwietnia 1955 r. nowe 
opłaty za korzystanie z auto­
strad- przez samochody nie za- 

i rejestrowane w NRD.
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej ma pełne pra 
wo wydania takiego zarządze­
nia, podobnie jak rząd federal 
ny, który wydając nową usta­
wę transportowo - finansową, 
zwiększył opodatkowanie za­
chodnio - niemieckiego trans­
portu samochodowego co naj­
mniej o 450 milionów marek 
rocznie.

Coraz bardziej różnorodne 
formy przybiera czyn społecz­
ny załóg wielu zakładów .pra­
cy Poznania dla uczczenia 
V Festiwalu Młodzieży i Stu-

Spośród zjednoczeń PGR na 
szego województwa obok Zje­
dnoczenia Połczyn-Zdrój, naj­
sprawniej przebiega uprawa 
roślin okopowych w zespołach 
PGR Zjednoczenia Wałcz. Cał 
kowicie zakończóno tu już wy 
siew buraków cukrowych i pa 
stawnych, a do 20 bm. zasadzo 
no ponad 82 proc, zaplanowa 
nej ilości ziemniaków. Warto 
przy tym nadmienić, że w Zje­
dnoczeniu PGR Wałcz zasa­
dzono dotychczas ziemniaki 
systemem kwadratowo-gniaz- 
dowym na areale dwukrotnie

większym, aniżeli w roku u- 
biegłym. Obecnie zaś na area 
łach paszowych sadzone są 
ziemniaki prawie że wyłącz­
nie tym systemem.

Najwcześniej ukończyły wio 
senne prace połowę załogi ze­
społów PGR Marcinkowice i 
Jastrowie.

W szeregu gospodarstw 
PGR Zjednoczenia Wałcz przy 
stąpiono już obecnie do prze- 
rywki buraków. Tak np. w 
gospodarstwie Kotuń — ze­
spół Nowy Dwór, dokonano 
przerywki na 3 ha.

FILMY
I WYSTAWY

Jan Izydorczyk 
ambasadorem PKL 
w Rumunii

WARSZAWA. Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej mianowała Jana Izydor- 
czyka ambasadprem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym PRL 
w Rumuńskiej Republice Lu­
dowej,



Odezwa uczestników 
Wszechzwiązkowej narady 

pracowników przemysłu
techniki, organizowali bada­
nie i szerokie popularyzowa­
nie przodujących doświadczeń.

Od sukcesów w rozwoju 
przemysłu, a przede wszyst­
kim od sukcesów w rozwoju 
jego podstawy — przemysłu 
ciężkiego — zależy potęga oj­
czyzny radzieckiej i dobrobyt 
narodu radzieckiego — głosi 
w zakończeniu odezwa. Mamy 
wszystko, co jest niezbędne, 
aby w szybkim tempie zwięk­
szyć produkcję, podnieść Jej 
jakość, obniżyć koszty własrtb, 
nieustannie iść naprzód drogą 
postępu technicznego i dalsze­
go wzrostu wydajności pracy. 
My, uczestnicy wszechzwiąz- 
kowej narady pracowników 
przemysłu, wzywamy wszyst­
kich robotników 1 robotnice, 
inżynierów, techników i urzęd 
ników przedsiębiorstw przemy 
słowych, aby na jeszcze więk 
szą skalę rozwinęli współza­
wodnictwo socjalistyczne o 
przedterminowe wykonanie za 
dań piątej pięciolatki i planu 
państwowego na rok 1955.

(Dokończenie z 1 str.) 
wszechstronnej dyskusji nad 
sposobami stałego wzrostu pro 
dukcji, z całą szczerością, tak 
właściwą ludziom radzieckim, 
ujawnili braki w pracy- i wska 
zali na ogromne rezerwy, ja­
kie mogą być wyzyskane w 
imię dalszego zdecydowanego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej.

Uczestnicy narady ^apelują 
do wszystkich pracowników 
przemysłu hutniczego, węglo­
wego, naftowego, chemiczne­
go, energetycznego, przemysłu 
budowy maszyn, przemysłu 
artykułów powszechnego użyt­
ku, aby nieustannie podnosi­
li wydajność pracy, szybciej 
popularyzowali 1 stosowali w 
produkcji przodujące doświasd 
czenia najlepszych przedslę*- 
biorstw i nowatorów produkt 
cjl. Robotnicy, pracownicy in\ 
żynieryjno-techniczni 1 urzęd­
nicy — głosi odezwa — po­
winni walczyć o wzrost pro­
dukcji na istniejących po­
wierzchniach produkcyjnych, 
na każdą jednostkę sprzętu, 
dawać więcej produkcji wyso 
klej jakości na każdego robot­
nika. Odezwa wzywa rów­
nież pracowników nauki 1 tech 
nikł, pracowników naukowych/ 
wyższych uczelni, instytutów 
naukowo-badawczych, pra­
cowników biur konstrukcyj­
nych, inżynierów i techników 
zakładów przemysłowych, wy­
nalazców i racjonalizatorów, 
aby wzmogli pracę nad kon­
strukcją nowych maszyn, udo­
skonaleniem i modernizacją 
istniejącego sprzętu, nad wy­
szukiwaniem nowych materia­
łów i metod ich produkcji, 
aby jak najszerzej stosowali w 
produkcji odkrycia naukowe 
i osiągnięcia techniki. Szcze­
gólnie ważne jest szybkie (roz­
wiązywanie zadań komplekso­
wej mechanizacji i automaty­
zacji procesów produkcyjnych.

Uczestnicy narady apelują 
do pracowników przemysłu'na 
kierowniczych stanowiskach, 
aby nieustannie podnosili po­
ziom kierownictwa. Inicjowali' 
stosowanie w produkcji nowej'

Coraz bujniej rozkwita 
prapolska Ziemia Śląska

Pnemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza 
wygłoszone na uroczystości 900-lecia Bytomia

TOWARZYSZE 1 
MIESZKAŃCY
MIASTA BYTOMIA!

W dniu pięknego święta te­
go historycznego miasta pol­
skiego, w imieniu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej serdecz­
nie pozdrawiam Was — oby­
wateli miasta Bytomia, klasę 
robotniczą tej części Górnego 
Śląska i życzę Wam jak naj­
lepszych sukcesów w pracy 
dla dobra tego miasta, dla do­
bra Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Serdecznie pozdra­
wiam weteranów ruchu robot­
niczego 1 bojowników o wy­
zwolenie tej części Górnego 
Śląska.

900-lecie tego miasta jest 
nie tylko piękną historyczną 
uroczystością tej prapolskie] 
Ziemi Śląskiej, ale równocze­
śnie świętem dzisiejszych wiel 
kich zwycięstw i osiągnięć 
Górnego Śląska, jego pełnego 
rozmachu, rozwoju, ogromne­
go wzrostu jego roli i znacze­
nia, jakiego nigdy przedtem 
nie miał, ale bo też i Polska 
nigdy w historii nie przeżywa­
ła takiego przełomu, jaki te­
raz utorował jej drogę do roz 
woju dobrobytu i siły.

Już 10 lat idziemy tą drogą, 
wyrąbaną druzgocącym zwy­
cięstwem Armii Radzieckiej 
nad hitleryzmem, armii, u bo 
ku której walczyło Wojsko 
Polskie — Idziemy drogą toro­
waną wspaniałą walką pol­
skiej klasy robotniczej, pol­
skich mas pracujących.

Już te 10 lat, to potężny, hi­
storyczny dorobek narodu pol­
skiego, to przeobrażenie Pol­
ski w kraj przemysłowo-rol­
niczy, to stworzenie podstaw 
pod dalszy rozwój materialny 
i kulturalny naszego kraju.

Pójdziemy tą drogą dalej na 
przód.

Święciliśmy niedawno 10 
rocznicę rozgromienia barba­
rzyńskiego hitleryzmu, który 
naprzód ujarzmił naród nie­
miecki, a potem próbował pod 
bijać Europę. Tak zawsze 
kończy się i kończyć się będzie 
z niemieckim militaryzmem.

Gdy próbuje on znowu pod­
nosić głowę rozbitą dziesięć 
lat temu — nasz naród, który 
dobrze pamięta poświadczenia 
historii, wyciągnął z tego 
wszystkie wnioski.

W Interesie zabezpieczenKT 
pokoju w Europie, zawarliśmy 
niedawno taki układ między 
8 państwami, który wzmacnia 
naszą przyjaźń z potężnym 
Związkiem Radzieckim i z in­
nymi krajami pragnącymi po­

koju i bezpieczeństwa. W tym 
również z walczącą o zjedno­
czone, pokojowe Niemcy, Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną.

Posiadamy zjednoczone do­
wództwo wydzielonych przez 
osiem państw sił zbrojnych.

600-milionowa, wielka Chiń­
ska Republika Ludowa oświad 
czyła przez swojego przedsta­
wiciela — wicepremiera 1 mi­
nistra obrony narodowej, że 
w pełni solidaryzuje się 1 po­
piera nasze wysiłki. W ten 
sposób narody nasze — po za­
warciu układu warszawskiego 
1 skoordynowaniu swych sił 
obronnych — stanowią taką 
wspólną siłę, która każdemu 
napastnikowi odbierać będzie 
ochotę do napadu i wojny.

Wy, rodacy ze Śląska, je­
steście jedną z czołowych sił 
w naszym budownictwie.

W dniu tej pięknej uroczy­
stości 900-lecia Bytomia, ży­
czę Wam, Towarzysze, aby 
piękna i bogata Ziemia Śląska, 
dzięki Waszym wysiłkom 1 wy 
siłkom całego narodu, Jeszcze 
piękniej niż w minionym dzie 
sięcioleciu rozkwitała i przy­
nosiła jak największe plony 
węgla, stali 1 wszelkiego do­
bra potrzebnego naszej gospo­
darce.

Życzę Wam, aby Ziemia Ślą­
ska rozkwitała jak najbujniej 
kulturą, oświatą, szkołami i 
twórczym patriotyzmem pol­
skiego ludu pracującego, a w 
szczególności młodzieży.

Niech żyje lud pracujący 
polskiego Bytomia!

Niech żyje nasza Ojczyzna, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Niech żyje nasza walka 
o pokój!

• PEKIN
Dziennik „ZenmlnZlpao" do­

nosi, że w prowincji Ileilung- 
tslan (Chiny północno-wschod­
nie) w roku 1954 przeszło 19 ty 
slęcy chłopów wstąpiło do Ko 
munlstycznej Partii Chin. W 
chwili obecnej prawie we 
wszystkich wsiach tej prowin­
cji są podstawowe organizacje 
partyjne. ■

• BELGRAD
W Belgradzie podano oflejal 

nie do wiadomości, że na za­
proszenie prezydenta Ttto 
przybądzle do Jugosławii pre. 
mier Burmy V Nu. Wizyta pre 
mlera U Nu trwać będzie od S 
do 16 czerwca.

• BERLIN
Odbyło się tu ZZ bm. pod ha­

słem walki przeciwko ukła­
dom paryskim drugie ogólno- 
berłlAskle spotkanie młodzie­
ży.

Uchwalona Jednomyilnle re­
zolucja stwierdza, te układy 
paryskie stoją na przeszko­
dzie zjednoczeniu Nlemlee.

Uczestnicy spotkania wybra­
li specjalny komitet, który 
Kierować będzie walką mło­
dzieży obu ezętcl Berlina prze 
etwko wojennym układom pa 
ryskim.

• PEKIN
ostatnio odbył się przed są­

dem ludowym powiatu Ting- 
tse prowincji Hansu proees 11 
członków kuomlntangowsklej 
organizacji kontrrewolucyjnej 
„robotnicza grupa partii kuo- 
mintangowsklej Chin północ­
no-zachodnich", do której na­
leżeli b. oficerowie kuomln- 
tangowscy oraz członkowie zde 
legalizowanej organizacji kontr 
rewolucyjnej „Iguantao".

Jak ustalono w toku śledz­
twa, przestępcy el przygoto­
wywali się do wystąpień pne- 
clwko władzy ludowej.

Sąd ludowy skaza! trzeeh 
prowodyrów tej zbrodniczej 
szajki na karę tmlereł, a poao 
stałych na kary więzienia.

MOSKWA. Artykuł wstępny „Prawdy" 
z 22 bm. nosi tytuł:, „Rokowania czy roz­
mowy na •temat rokowań?". Podajemy 
pełny tekst artykułu:

Wiadomość, że ministrowie spraw zagra­
nicznych ZSRR, USA, Anglii i Francji, któ­
rzy spotkali się w Wiedniu, osiągnęli ogól­
ne porozumienie w sprawie celów i metod 
konferencji szefów rządów tych państw, 
przyjęta została z powszechną aprobatą. 
Jest to zupełnie naturalne 1 zrozumiałe: 
idea takiej konferencji głęboko przenik­
nęła do mas ludowych, które wiążą z nią 
wielkie nadzieje, wierząc, że konferencja 
przyczyni się do poprawy stosunków mię­
dzy państwami.

Jak wiadomo, rząd radziecki pozytyw­
nie ustosunkowuje się do idei konferencji 
wielkich mocarstw, uważając, iż zwołanie 
takiej konferencji będzie celowe, jeśli 
przyczyni się ona rzeczywiście do osłabie­
nie napięcia międzynarodowego 1 do po­
prawy stosunków międzynarodowych. Nie 
należy zapominać, że gdy zainteresowane 
państwa wykazały dążenie 1 dobrą wolę 
do osiągnięcia porozumienia, zdołano do­
prowadzić do przerwania wojny w Korei 
1 w Indochinach, a tym samym usunięto 
dwa niebezpieczne ogniska wojny na Da­
lekim Wschodzie. W taki sam sposób roz­
wiązano również niezwykle doniosły pro­
blem austriacki, przy czym zawarcie au­
striackiego traktatu państwowego wyka­
zało, że istnieją drogi do rozwiązania in­
nych, nie uregulowanych jeszcze proble­
mów w Europie.

Od dawna już domagają się narody na 
całym świecle, aby czołowi mężowie sta­
nu USA, Anglii, Francji 1 ZSRR zasiedli 
przy jednym stole, rozpatrzyli nic uregulo­
wane problemy międzynarodowe i dołożyli 
koniecznych starań, aby problemy te roz­
wiązać. Narody domagają się położenia 
kresu „zimnej wojnie" i przywrócenia ta­
kiego zaufania międzynarodowego, które 
umożliwiłoby zlikwidowanie uciążliwego 
wyścigu zbrojeń, zdecydowaną redukcję 
zbrojeń i sił zbrojnych, zakaz broni atomo­
wej i wodorowej, stworzenie skutecznego 
systemu bezpieczeństwa zbiorowego, przy­
wrócenie normalnych stosunków gospodar­
czych i rozszerzenie pokojowej współpracy 
między narodami we wszystkich dziedzi­
nach. Najszersze warstwy ludności są 
przekonane, że rokowania między szefami 
rządów wielkich mocarstw mogą 1 powin­
ny przyczynić się do rozwiązania tych ży­
wotnych zagadnień oraz że rokowania te 
mogą 1 powinny być uwieńczone podję-

Rokowania, czy rozmowy na temat rokowań?
(Artykuł wstępny »Prawdy«)

rom po to, aby znowu wyciągnąć na świa­
tło dzienne skompromitowaną 1 zbankru­
towaną dullesowską „politykę odrzuca­
nia" i aby wysunąć fantastyczną propozy­
cję, by konferencja szefów czterech rządów 
omówiła problem wskrzeszenia dawnych 
reżimów w krajach demokracji ludowej, 
a także kwestię zakazu komunistycznego, 
postępowego ruchu w krajach kapitalistycz 
nych. Nawet burżuazyjna prasa angielska 
zupełnie słusznie nazywa tę propozycję 
„niesamowitą bzdurą".

Niedorzeczne rozmowy na temat stawia­
nia Związkowi Radzieckiemu jakichś żą­
dań, a tym bardziej żądań nie mających 
nic wspólnego z zadaniami konferencji sze­
fów rządów wielkich mocarstw, każę wąt­
pić w szczerość zgody kół rządzących USA 
na przeprowadzenie takiej konferencji. Lu 
dzie, którzy występują z takimi absurdal­
nymi pretensjami, prawdopodobnie nie 
mogą albo nie chcą zrozumieć tych zasad­
niczych zmian w układzie sił na arenie 
światowej, jakie zaszły w ostatnich la­
tach. Nie chcą albo nie mogą oni zrozu­
mieć, że na rzeczowej konferencji szefów 
rządów wielkich mocarstw, w której mo­
carstwa zachodnie niewątpliwie są nie 
mniej, lecz bardziej zainteresowane niż 
Związek Radziecki, nie może być mowy o 
stawianiu wspomnianych zagadnień. Za­
miar kierowników polityki zagranicznej 
USA, aby wykorzystać tę konferencję dla 
ingerencji w sprawy wewnętrzne suweren­
nych, wolnych narodów, świadczy, że stra­
cili oni nie tylko poczucie rzeczywistości, 
lecz nawet zwyczajne poczucie umiaru.

Nikomu się nie udało i nie uda się dyk­
tować narodom, jaki ustrój społeczny ma­
ją one obrać, nikomu też nie podlegają 
obiektywne prawa rozwoju społecznego. 
Próba zniesienia tych praw w drodze po­
stanowienia jakiejkolwiek konferencji by­
łaby równoznaczna z ośmieszaniem się.

Przywódcy USA nie mogą nie zdawać 
sobie z tego sprawy, a fakt, że wysuwają 
oni takie zagadnienia do omówienia na 
konferencji, mimo woli nasuwa myśl, że 
potrzebne są im nie rokowania, lecz rozmo 
wy na temat rokowań, aby po zerwaniu ro 
kowania móc zwalić winę na ZSRR i „udo­
wodnić" w ten sposób, jakoby współpraca 
z ZSRR była niemożliwą.

Dążenie rządów mocarstw zachodnich 
do tego, by nie dopuścić do przeprowadze­

nia poważnych i uczciwych rokowań mię­
dzy czterema państwami, przejawia się 
także w ich próbach stawiania technicz­
nych przeszkód w zwołaniu konferencji 
szefów rządów. Mocarstwa zachodnie roz­
myślnie wysuwają nierozsądne żądania 
zarówno co do miejsca, jak i czasu trwania 
konferencji. Tak np. odrzucają one propo­
zycje, by konferencja odbyła się w Wied­
niu, gdzie istnieją wszelkie konieczne po 
temu warunki i proponują Lozannę, acz­
kolwiek wiadomo powszechnie, że warun­
ków takich tam nie ma. Oświadczają one, 
że konferencja nie powinna trwać dłużej 
niż 2 — 3 dni, mimo że każdy rozumie, iż 
w tak krótkim czasie nie można rozpa­
trzyć poważnie jakichkolwiek aktualnych 
problemów międzynarodowych.

Skądinąd wiadomo, że mężowie stanu 
i politycy USA i Anglii usiłowali 1 usiłują 
wykorzystać popularną wśród najszer­
szych mas ludowych Ideę konferencji sze­
fów rządów czterech wielkich mocarstw dla 
różnego rodzaju manewrów dyplomatycz­
nych, kombinacji parlamentarnych 1 speku­
lacji politycznych. Taknp. obietnica prze­
prowadzenia czterostronnych rokowań wy­
korzystywana była do niedawna w tym ce­
lu, aby zmusić parlamenty zachodnio-euro­
pejskie do przyspieszenia ratyfikacji pa­
ryskich układów wojennych.

W ostatnich tygodniach idea rokowań 
szefów rządów wielkich mocarstw wyko­
rzystywana jest przez obecnego premiera 
angielskiego Edena — jak twierdzi prasa 
zagraniczna — dla wewnętrznych partyj­
no-politycznych celów.

Przywódcy opozycyjnej partii labourzy- 
stowskiej oskarżają go wprost o to, że roz­
mowy na temat konferencji czterech mo­
carstw wykorzystuje on jedynie po to, aby 
w wyborach do parlamentu, które mają 
się odbyć 26 maja, przeciągnąć wyborców 
na stronę konserwatystów. Prasa amery­
kańska otwarcie podkreślała, że rząd USA, 
który przez długi czas sprzeciwiał się zwo­
łaniu konferencji szefów czterech rządów, 
zmienił swe stanowisko, aby dopomóc kon 
serwatystom w Anglii w uzyskaniu więk­
szości mandatów w parlamencie 1 pozosta­
niu u władzy.

Jednakże podejmowane przez zwolenni­
ków polityki „z pozycji siły" próby wyko­
rzystania rozmów na temat zwołania kon­
ferencji szefów rządów wielkich mocarstw 
w celu oszukania mas ludowych — niko­
go nie wprowadzą w błąd. Narody wszyst­
kich krajów domagające się od szefów 
rządów wielkich mocarstw podjęcia kon­
kretnych kroków w kierunku osłabienia 
napięcia międzynarodowego, pragną rze­
czywiście poważnych i uczciwych roko­
wań. a nie ich inscenizacji. Żądają one 
rzeczywistych rokowań, a nie rozmów na 
temat rokowań.

W Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy

(Dokończenie z 1 str.) 
wydawnicze ułożone na oddziel 
nym stoliku I oglądane z dużym 
'zainteresowaniem. Niemnie/- 
'szą popularnością cieszą się ko 
•lejne stoiska. Rozłożoną na stoli 
Ikach prasą stale ktoś przeglą­
da. Pochyla/ą się głowy nad 
Mickiewiczem, Puszkinem, sku­
piają się przy stoisku, gdzie roz 
łożone są na/lepsze — według 
oceny czytelników — książki 
X-lecla. Jeżeli ktoś nie czytał 
„Medalionów" Nałkowskie/, 

, „Kwiatów polskich" Tuwima. 
„Piątki z ulicy Barskiej" Koż 

• niewskiego, czy „Pokolenia" 
'Czeszkl — pewne jest, że bę­
dzie tych książek szukał w bi­
bliotece.

O tym jak czytelnictwo roz­
winęło się w powiecie białogar 
tlzkim — mówi oddzielna plan 
sza. W roku 1947 Białogard po­

siadał 1 bibliotekę miejską a 
2 gromadzkie pozostawały do 
plero w sianie organizacyjnym. 
W roku 1955 poza biblioteką 
powiatową w powiecie jest 6 
gromadzkich i 43 punkty biblio 
teczne. Liczba czytelników z 
434 wzrosła do 5 078.

Na wystawie białogardzkiej 
słusznie znalazło się miejsce 
na literaturę dziecięcą, ilustra­
cje rozwoju ruchu sportowego 
w powiecie, plansze z budowli 
planu 6-letniego, wydawnictwa 
rolnicze i plansze oraz stoisko 
poświęcone Łomonosowowi i 
Darwinowi — twórcom nauko 
wego poglądu o pochodzeniu 
człowieka.

Wystawa książki i prasy w 
Białogardzie zaciekawia, pobu­
dza zwiedzających do myślenia, 
do sięgnięcia po literaturę.' To 
jest najcenniejsze. (Slip.)

ciem praktycznych kroków, które dopro­
wadziłyby do złagodzenia napięcia między­
narodowego.

Dążenie narodów do pokoju stało się 
tak powszechne 1 potężne, że niesposób 
go już ignorować, a zwalczanie go jest 
niebezpieczne. Zapewne tym właśnie na­
leży tłumaczyć fakt, że koła rządzące 
USA, które do niedawna bardzo nieżycz­
liwie, a nawet wrogo ustosunkowywały 
się do idei konferencji szefów rządów 
wielkich mocarstw, zmieniły nagle swe 
stanowisko i wyraziły zgodę na udział w 
konferencji. Tego rodzaju zmianę stanowi­
ska kierowniczych osobistości USA można 
byłoby jedynie powitać z zadowoleniem, 
gdyby nie pewne fakty z nieodpartą siłą 
nasuwające myśl, Iż decyzja ta podykto­
wana jest nie troską o utrwalenie pokoju 
i współpracy międzynarodowej, lecz zu­
pełnie innymi względami, nie mającymi 
nic wspólnego z zadaniem osłabienia na­
pięcia międzynarodowego.

Mowa tu w szczególności o wspólnym 
wystąpieniu sekretarza stanu USA Dullesa
i prezydenta Eisenhowera w programie te­
lewizyjnym, które odbyło się w tych 
dniach w Waszyngtonie, a które, zdaniem 
prasy amerykańskiej, przypominało przed­
stawienie teatralne poświęcone gloryfiko­
waniu polityki „z pozycji siły". Mowa jest 
również o konferencji prasowej Eisen­
howera, która odbyła się następnie.

Wystąpienia te przykuły uwagę między­
narodowej opinii publicznej bynajmniej nie 
z powodu gry teatralnej „domorosłych 
talentów" Waszyngtonu — jak się wyraził 
waszyngtoński korespondent „New York 
Times" Krock — lecz z powodu — fałszy­
wej politycznej oceny z ich strony obecnej 
sytuacji międzynarodowej oraz niedorzecz­
nych propozycji dotyczących treści roko- 
weń szefów rządów wielkich mocarstw, 
propozycji wyraźnie zmierzających do stor 
pedowania tych rokowań.

Usiłując zamaskować fiasko polityki 
„z pozycji siły", kierownicy rządu USA 
próbowali przekonać swych widzów i słu­
chaczy, pozbawionych rzetelnej informacji, 
jakoby podpisanie austriackiego traktatu 
państwowego było zwycięstwem polityki 
„z pozycji siły". To wyssane z palca twier­
dzenie o rzekomym zwycięstwie polityki 
„z pozycji siły" potrzebne było jego auto­



Niestety — 
nie wszędzie...

' PGR-y naszego województwa 
ndczuwalą brak dostatecznej ilo 
iei rąk do pracy. Dlatego tei 
corocznie w terminowym prze­
prowadzeniu różnych prac polo 
wych pomagają im junacy i ju 
naczki z brygad rolnych „Służ 
ba Polsce".

Ostatnio do zespołów PGR 
Zjednoczenia Szczecinek przyby 
ło 13 brygad „SP" liczących o- 
koło 350 junaczek. Większość 
zespołów przygotowała się nalc 
życie do przyjęcia brygad rol­
nych i otoczyła je troskliwą o- 
pieką. W gospodarstwie Pako- 
tolsko (zespół Przechlewo) za­
pewniono junaczkom właściwe 
warunki mieszkaniowe, zaopa­
trzono je na czas w żywność i 
sprzęt. Na drugi dzień po przy 
jeździe mogły już one przystą­
pić do pracy. Podjęły też zobo 
wiązanie, w którym postanowi 
ły, że wszystkie prace wykony­
wać będą szybko i dokładnie 
oraz zorganizują zespół arty­
styczny. Dobrze przyjęto rów­
nież junaczki w zespole POR 
Koczała,

Niestety, nie wszędzie lesz­
cze dyrekcje zespołów i klerów 
ntey gospodarstw zatroszczyli 
się o przygotowanie dla brygad 
odpowiednich warunków. Nie 
przygotowano należycie kwater 
m. in. w gospodarstwie Stopno 
(zespół PGR Przybyradz), kisz­
kowo (zespół PGR Juchowo), 
Nowy Dwór (zespół PGR Lotyń) 
i Borucino (zespół PGR Oko­
nek).

W gospodarstwie kiszkowo 
do chwili przybycia juna­
czek nie zainstalowano jeszcze 
zaplanowanego rurociągu, ani 
też nie dowozi się wody bry­
gadzie, nie dostarczono miednic 
do mycia, opału potrzebnego do 
przygotowania posiłku, nie 
skompletowano Instalacji elek­
trycznej. Jeszcze gorzej przygo 
towano pomieszczenia w go­
spodarstwie Stopno, a junaczki 
na trzeci dzień po przyjeidzie 
nie widziały jeszcze kierowni­
ka gospodarstwa i dyrektora ze 
społu.

Nasz korespondent Marian 
Górecki zawiadamia nas, że ju 
naczki z PGR Kamienna wyko­
nują co najmniej po 100 proc, 
normy dziennej. Uskarżają się 
jednak, że nie otrzymują żad­
nych gazet, nie mogą korzystać 
z biblioteki, a dyrekcja zespo­
łu PGR Biały Bór nie dostar­
cza im obiecanego radia.

Dyrekcje zespołów i kierow­
nicy gospodarstw winni lak naj 
szybciej usunąć wszelkie niedo 
ciągnięcia, jakie utrudniają ży­
cie i pracę junaczek brygad roi 
nych „SP" oraz troszczyć się 
nieustannie o zapewnienie im 
odpowiednich warunków byto­
wych i kulturalno-oświatowych.

(r)

L zagadnień rybołówstwa morskiego

Kto ma rację?
Niezwykle trudno utrzy 

mać spokojny ton w roz 
mowie z usteckimi ryba 

kami, kiedy rozpocznie się wy 
miana zdań na temat wyników 
połowowych kołobrzeskiej „Bar 
ki". Niejeden gaduła strzępi so 
bie język na tym „koniku" już 
od dłuższego czasu i zawsze ma 
nowy zapas sił do słownych po 
jedynków. Mało. Nieraz, a 
szczególnie w dni sztormowe, w 
Domu Rybaka przy kufelku pi­
wa ten temat „obrabiały" całe 
załogi.

Bo też sprawa wcale nie fest 
prosta i nie bez przyczy­
ny właśnie w tym ro­
ku stała się niemal po­
ważnym problemem. Oprócz mo 
mentu finansowego, zresztą bar 
dzo istotnego, w grę wchodzą 
elementy ambicjonalne. Trzeba 
więc napisać kilka zdań o po 
wodach tych nieporozumień.

Był okres w historii rozwoju 
rybołówstwa morskiego na na­
szym wybrzeżu, kiedy prymat 
dzierżyli w swoich rękach ry­
bacy usteccy. Byli najlepszymi 
rybakami, mieli najlepsze wyni 
ki w połowach i słusznie byli 
z tego dumni. Daleko było do 
nich rybakom z Kołobrzegu. 
Wydawało się nawet, że tak już 
pozostanie. Ale w Kołobrzegu 
nie zasypiali gruszek w po­
piele. Uczyli się, badali i poz­
nawali łowiska, próbowali róż 
nego sprzętu. Usuwali błędy i 
niedociągnięcia w warsztatach. 
Powoli, ale systematycznie zbli 
żali się do wyników uzyskiwa­
nych w Ustce, Wreszcie, w 
tym roku nadeszła chwila rwy 
cięskiego rewanżu. Dogonili i 
prześcignęli Ustkę.

Tego było już za wiele tra­
dycyjnym przodownikom.

— Tacy niewdzięcznicy — po­
magaliśmy im nawet, a oni te­
raz odpłacają się.

W Ustce zaczęli zastanawiać 
się nad przyczynami tego faktu 
i znaleźli je.

Kołobrzeg ma niższe plany 1 
dlatego wykonuje je w wyż­
szym niż my procencie — mó­
wią. Podobno nawet w pociągu 
wiozącym delegatów na Ogólno 
polski Kongres Pokoju szypro­
wie — Antoni Karpiak z Koło 
brzegu i Kazimierz Jermako- 
wicz z Ustki przez całą drogę 
„wygarniali sobie prawdę" na 
ten temat.

Dyskusje rozpaliły się do bia­
łego po ogłoszeniu wiadomości, 
że załoga „Koł 29" z szyprem 
Janem Małolepszym wykonała 
15 maja roczny plan połowów.

Jasną jest rzeczą dla każdego, 
kto potrafi choćby tylko wy­
obrazić sobie pracę w rybołów 
stwie, że niemożliwym jest tam 
ustalenie jakichś sztywnych, na 
ostatni gueik zapiętych planów. 
To jest praca w specyficznych 
warunkach i nie można mieć do 
nikogo pretensji o drobne od­
chylenia w jedną lub w drugą 
stronę. Z drugiej strony trzeba 
stwierdzić, że minął |uż bez­
powrotnie okres, kiedy plan po 
łowów był opracowywany nie­
mal że metodą sufitową.

Tak więc plany opracowywa 
ne są nie według czyjegoś „wi­
dzimisię", ale w oparciu o bada 
nia naukowe, które wyraźnie 
stwierdzają, że łowiska eksplo­
atowane przez rybaków z Koło­
brzegu są mniej wydajne niż ło 
wiska, na których łowią ryba­
cy usteccy. Ta teza potwierdza 
się w codziennej pracy od sze 
regu lat, i jest brana pod uwa 
gę przy opracowywaniu pla­
nów.

Poza tym jest jeszcze jeden 
warunek, który ma niemniej- 
szy wpływ na różnicę w pla­
nie ilościowym. Kołobrzeskie ło 
wiska bliskie bazy, wydajne są 
tylko przez pewne okresy w cią 
gu roku. Między nimi rybacy 
muszą szukać ryby daleko od 
portu, co poważnie zmniejsza 
im czas na połowy, podczas 
gdy rybacy usteecy przez eały 
rek pracują na bardzo wydaj 
nef Rynnie Słupskiej.

Ale plan ilościowy nie przesą 
dza jeszcze sprawy. Decydują­
cym jest plan wartościowy i od 
jeao wykonania zależne sa za­
robki rybaków. A pod tym 
względem plany są jednakowe, 
gdyż rybacy kołobrzescy w po 
równaniu z usteckimi małą obo 
wiązek złowienia o wiele wię­
cej bardziej wartościowej ryby 
— śledzia. To także jest oprą-

cowane na podstawie nauko­
wych badań.

Nie można więc twierdzić, że 
usteckim rybakom dzieje się 
krzywda. Szanse są równe i tył 
ko praca decyduje o tym, kto 
jest lepszy.

W Ustce próbowano porówny 
wać wynik ilościowy „Koł 29" 
z wynikiem „Ust 34", którego 
szyprem jest Janusz Korcz. Z te 
go porównania wynikało, że 
Korcz jest lepszym rybakiem 
od Małolepszego, mimo że do 
wykonania planu rocznego po­
zostało mu jeszcze kilka ton. 
Oczywiście wynik „Ust 34" 
jest bardzo dobry, ale słabszy 
pod względem wartościowym.

O gorszych niż w ubiegłych 
Latach wynikach połowowych 
Ustki, poza rozluźnieniem dy­
scypliny pracy, decydują także 
trudności obiektywne.- Bieżący 
rok jest wyjątkowo kapryśny 
pod względem wydajności ło­
wisk. Jest ona niewątpliwie niż

Kiikurydza staje się coraz popularniejsza na wsi pol­
skiej. W bieżącym roku do uprawy kukurydzy przystą­
piło wicie gospodarstw, które nigdy jeszcze jej nic upra­
wiały.

Na zdjęciu: kwadratówo-gniazdowe sadzenie kukury­
dzy w gospodarstwie PGR — Rzeźno.

Zofia Jasińska nie zawiodła
KIEROWNIK gospodarstwa Ob. Fran­

ciszek Siuda oderwał wzrok od 
przeglądanego raportu. W 

drzwiach stanęła młoda dziewczyna, z 
zakłopotaniem strzepując resztki śnie­
gu ze swego płaszcza. Na jej twarzy 
można było wyczytać niepewność. Dłu­
go namyślała się, zanim zdecydowała 
się przyjść do biura.

— Ja w sprawie pracy... — odezwa­
ła się cicho.

Gospodarstwo Dzikowa nie narzeka 
na nadmiar siły roboczej. Przeciwnie. 
Odczuwa brak rąk do pracy. Stwarza 
to trudności w terminowym wykony­
waniu niektórych pracochłonnych ro­
bót polowych. Toteż ob. Siuda uśmiech­
nął się z zadowoleniem. Oby takich 
kandydatów zgłaszało się jak najwię­
cej — pomyślał.

— Ale chciałabym do świń — dodała 
nieśmiało.

Kierownik przyjrzał się uważniej 
dziewczynie. To już nie była taka ła­
twa sprawa. Chlewnia od dłuższego 
czasu sprawiała poważny kłopot go­
spodarstwu. Jesienią zdarzały się w 
niej bowiem liczne upadki. W ciągu 
roku zmarnowało się chyba 130 prosiąt, 
załamany zosieł plan odhodowań. Kie­
rownik przypomniał sobie, że niedaw­
no właśnie musiał przepędzić chlew- 
mistrza — nieroba i łobuza, który nie 
dbał wcale o świnie i doprowadził do 
spadku wychów prosiąt. Teraz chciałby 
na jego miejsce przyjąć dobrego, do­
świadczonego chlewmlstrza, a tu trafia 
się młoda dziewczyna.

— Nie pracowałam jeszcze nigdzie — 
odpowiadała Zofia Jasińska na posta­
wione jej pytania. — Ale w domu mat­
ka chowała maciorę. A właściwie to 
ja sama przy niej wszystko robiłam. 
Ja bardzo lubię pracować przy świ­
niach.

Rozmowa trwała dość długo. Kierow­
nik nie mógł jakoś zdecydować się na 
przyjęcie Jasińskiej. Kiedy jednak do 
biura przyszedł brygadzista chlewni 
Lucjan Gawron, kiedy wspólnie nara­
dzili się — decyzja, która zapadła, była 
przychylna. Postanowiono wypróbować 
nowego pracownika.

— Ano, zobaczymy — powiedział kie­
rownik — możecie jutro zgłosić się d 
pracy.

I zobaczył. I to nawet w bardzo krót­
kim czasie. Chlewnia zmieniła się bo­
wiem nie do poznania. Czystość zapa­
nowała w każdym kąciku. Szczególną 
uwagę zwróciła Jasińska na czystość

sza niż w latach poprzednich, 
ale to nie znaczy wcale, że nie 
można wykonać planów. Ryba 
cy Ustki, a także pozostałych 
baz dysponują nowymi kutra­
mi i dobrym sprzętem, który 
umożliwia im przełamywanie 
tych trudności, świadczą o tym 
zresztą wyniki.

Trudno więc mówić o jakichś 
pomyłkach lub faworyzowaniu 
rybaków „Barki". Mają oni ta­
kie same, poważne zadania i 
dla wykonania ich muszą wio 
żyć maksimum wysiłku i umie­
jętności. Rybacy z „Korabia" 
muszą więc widzieć w swych 
kolegach z Kołobrzegu równo­
rzędnych, groźnych partnerów 
we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego przedsiębiorstwa. 
Elektem tej szlachetnej rywali 
zacji będzie więcej ryb, leosze 
zaopatrzenie rynku, zasadniczy 
cel rybołówstwa wynikający z 
Uchwał II Zjazdu partii.

(w. ł.)

koryt, na regularne zadawanie karmy, 
na podawanie maciorom i prosiętom 
Ciepłej wody.

Zmieniała się również sama Jasińska. 
Stawała się coraz bardziej śmiała i zde­
cydowana. Potrafiła np. uporczywie do­
magać się od kierownika gospodarstwa 
założenia drewnianych prycz w chlew­
ni. I dopięła swego. W każdym kojcu 
założono dla prosiąt nowe prycze. A 
były one tym bardziej potrzebne, że go­
spodarstwo nie posiadało słomy.

Do chlewni zaczął częściej zaglądać 
zootechnik zespołu, częściej rozmawiał 
z nową chlewmistrzynią brygadzista 
chlewni. O czym rozmawiali? Nie 
trudno odgadnąć... o świniach. Jasiń­
ska chętnie brała udział w takich roz­
mowach, wypytywała o różne niezrozu­
miałe dla niej sprawy. Szczególnie za­
interesowało ją stosowanie podwójne­
go krycia macior. Pewnego razu bry­
gadzista przyniósł jej kilka broszur o 
wychowie świń. Chłonęła po prostu ich 
treść.

Grudzień i styczeń były miesiącami 
względnego spokoju w pracy obsługi 
chlewni. Wyproszeń spodziewano się 
dopiero w lutym, Jasińska wykorzystała 
ten czas na podnoszenie swoich kwa­
lifikacji, na odpowiednie przygotowa­
nie chlewni do przyjęcia nowych mie­
szkańców.

Wreszcie nadszedł oczekiwany dzień. 
Jasińska wyczyściła dokładnie i wyde- 
zynfekowala kojec. Wyłożyła go cienko 
wydawaną jak na lekarstwo słomą i 
uścieliła w kąciku gniazdko. Już od 
rana chodziła rozdrażniona i zdenerwo­
wana. Ale pod wieczór — radość try­
skała z jej oczu. Chlewnia powiększyła 
się o 11 zdrowych i ładnych prosiąt.

I tak bywa przy każdym wyprosze­
niu. Jasińska nie patrzy wtedy ani na 
jedzenie, ani na spanie. Kiędyś kierow­
nik gospodarstwa obszedł nocą wszyst­
kie budynki inwentarskie. Tak powi­
nien zresztą postępować każdy dobry 
gospodarz. W chlewni zastał oczywiści 
chlewmistrza. Ale zaciekawiło go co 
innego. Oto w izdebce, znajdującej się 
przy chlewni, zobaczył zasłane łóżko 
połowę.

— Widzicie, kierowniku, ja chcę być 
sama przy każdym wyproszeniu. Stróż 
może nieraz czego nie dopilnować. A 
godzinę trudno przewidzieć. I dlatego 
niekiedy trzeba być w chlewni przez

Razem 
z naszymi przyjaciółmi • ••

Codziennie od czterech lat Irena Aleksiejcw wygładza 
powierzchnię drewnianych części mebli. W jej hali jest 
wciąż ten sam, jakże znany, ciepły zapach drzewa i kleju.

Irena Aleksiejew pracuje w polerowni Koszalińskiej 
Fabryki Mebli. Na pozór wszystkie dni pracy są podob­
ne do siebie. A jednak się różnią. Nie tylko ilością wy­
konanych norm. Irena Aleksiejew potrafi „wyciągnąć" 
nawet i 220 procent dziennej normy.

Zycie działu, życie fabryki, związane jest tysiącem niei 
ze sprawami, które interesują cały kraj. Praca przy każ­
dym roboczym stanowisku przynosi plon, .ctóry pomnaża 
bogactwo narodu.

Irena Aleksiejew mówi o tym zwięźle 1 prosto:
„Widzicie, staramy się jak najlepiej. Wiadomo, że nic 

nie przychodzi samo i są trudności. Ot, na przykład dzi­
siaj dostajemy za mało prefabrykatów, człowiek się de­
nerwuje. Ale to nie jest najważniejsze. Od dziesięciu lat 
mam w życiu o wiele więcej radości "niż troski. Moje 
dzieci są szczęśliwsze niż ja sama w latach młodości. 
Najstarszy, Jurek, kończy w przyszłym roku Akademię 
Medyczną. Całym sercom matki, popieram uchwały War­
szawskiej Konferencji, które powstrzymują zapędy zbrod­
niarzy na ludzkie życie".

Załoga Koszalińskiej Fabryki Mebli uważnie śledziła 
przebieg obrad konferencji ośmiu państw w Warszawie. 
Żywe dyskusje prowadzili na ten temat mieszkańcy Do­
mu Młodego Robotnika. Młody majster działu montażu, 
Mieczysław Okrutny, wyraża przekonania wszystkich 
swoich kolegów:

„Pracujemy i nie radzimy nikomu przeszkadzać nam 
w robocie. Taki jest sens doniosłych układów w War­
szawie. Tak też pojmuje swoją pracę każdy z nas".

Tadeusz Czuchryta z kontroli technicznej i dwudziesto­
letni majster działu maszynowni, Stanisław Cempel, wy­
liczają uczestników konferencji. W tym wyliczeniu kryje 
się coś więcej niż znajomość bieżących wydarzeń między­
narodowych.

„To są nasi przyjaciele na śmierć i życie — narody 
Związku Radzieckiego, Chin, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej... Razem z nimi potrafimy się przeciwstawić 
wojnie 1 ukrócić samowolę awanturników" — mówi Ta­
deusz Czuchryta.

Postanowienia Warszawskiej Konferencji ośmiu państw 
są dla każdego uczciwego człowieka nową gwarancją po­
koju.

całą noc. A jak mam na mlejaeu łóżko 
to mogę sobie trochę wypocząć — tłu­
maczyła się chlewmistrzyni.

Taka już jest Zofia Jasińska. Prosięta 
są jej oczkiem w głowie. A jest z nimi 
nieraz sporo kłopotu. Niektóre są słab­
sze i o te należy szczególnie dbać. Sła­
biej rozwinięte prosięta dosadza więc do 
przednich sutek maciory. Zdarza się 
też — jak nam opowiada Jasińska — 
ze maciory-pierwiastki, a takich jest 
większość w chlewni, niechętnie patrzą 
na swe potomstwo. Jedna z macior nie 
chciala w ogóle karmić swych prosiąt. 
Położyła się na brzuchu i koniec. Wie­
le czasu trzeba było poświęcić, ażeby 
przyzwyczaić maciorę do karmienia.

— Miałam też kilka cherlawych pro­
siąt — mówi przodująca chlewmistrzy­
ni — które się bardzo słabo rozwijał" 
Zaczęłam je karmić smoczkiem, a po 
dwóch tygodniach same już piły z miski 
mleko. Mleko otrzymywały zawsze od 
tej samej krowy. Dokarmiane w ten 
sposób prosięta zaczęły szybko przybie­
rać na wadze.

I jeszcze jeden • charakterystyczny 
szczegół. Kiedyś Jasińska otrzymała na 
6 dni zwolnienie lekarskie. Nie wytrzy­
mała jednak w domu. Codziennie mu- 
siała zajrzeć do Chlewni, sprawdzić, 
czy wszystko jest należycie zrobione, 
czy jej świnkom czegoś nie brakuje.

Taka praca przynosi oczywiście wła­
ściwe rezultaty. W bież, roku urodziło 
się w chlewni przeszło 150 prosiąt, a 
nie było dotychczas ani jednego upad­
ku. Jasińska przestrzega bowiem su­
miennie podstawowych, ogólnie zna­
nych zasad wychowu i cierpliwi*  uczy 
się metod nowych. Ponadto kocha swój 
zuwód, otacza serdeczną troską powie­
rzone jej opiece świnie. I to jest bodaj 
najważniejsze.

Budynek chlewni w Dzikowie nie 
należy do najlepszych. Jest nisko po­
łożony i woda deszczowa spływa w jego 
kierunku. Poza tym w samej chlewni, 
na skutek wadliwej budowy, gnojówka 
nie odpływa kanałami. Trzeba zgarniać 
ją miotłą do wiaderka i wynosić. W 
tych więc warunkach osiągnięcia w wy­
chowie prosiąt są tym cenniejsze.

Gorące serce i zapał Zofii Jasińskiej 
przezwyciężyły wszystkie trudności. Po­
twierdziła się raz jeszcze stara praw­
da, że o ostatecznych wynikach decy­
duje zawsze człowiek, jego praca ofiar­
na, suralonna i oparta o zdobycze nau­
ki.

MARIAN REBELKA

Najstarsza 
mieszkanka 

Pomorza
Marianna Kuralewska z Łn- 

brańca, pow. Włocławek, ob­
chodziła ostatnio niecodzienną 
uroczystość — 114 rocznicę 
swych urodzin.

Mimo sędziwego wieku — 
nalstarsza mieszkanka Pomo­
rza, urodzona 1 wychowana na 
wsi kujawskiej, eteszy się do­
brym zdrowiem. Jeszcze do­
tychczas prowadzi ona swe go­
spodarstwo domowo I często 
odbywa długie spacery.

Kuralcwska pamięta nawet 
‘eaasy Powstania Styczniowe­
go, o którym często opowiada 
w agonie swych najbliższych. 
Wspominając dawne czasy Ka­
niewska cieszy się, widząc jak 
wiele zmieniło się w kraju od 
czasów jej dzieciństwa 1 mło­
dości.

Serdeczną opiekę nad sędzi­
wą staruszką roztoczyło Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo 
wej we Włocławku, ‘zapewnia­
jąc jej stalą opiekę lekarską.



Zrealizowali 
zobowiązania 

1-majowe
Z wielu zakładów produkcyj 

■ych, instytucji oraz spółdzielń 
produkcyjnych i gromad Indy 
widualnych otrzymujemy met 
Sanki, w których ludzie pracy 
donoszą nam o wykonaniu zobo 
wiązań 1-majowych. I tak np. 
pracownicy nadleśnictwa Na- 
kielno RLP — Wałez, wykona­
li plan zalesień bieżących I In­
westycyjnych 3 maja, to jest 7 
dni przed terminem. O reali­
zacji zobowiązań zameldowały 
nadleśnictwa Jastrowie t Zdro 
Jowa Góra.

Pracownicy Biura Wojewódz 
kiego CHPP w Słupsku m. In. 
wybetonowali lit metrów po­
wierzchni magazynowej. Gru­
pa kobiet oczyściła 2 tys. ce­
gieł potrzebnych do budowy 
ściany w magazynie.

Również załoga Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Sławnie, doniosła o realiza­
cji cennych zobowiązań. Zobo 
wiązania te dotyczyły m. in. 
oszczędności materiałów budo 
wlanych, obniżki kosztów włas 
nyeh oraz uporządkowania pla 
cu pod budowę hotelu robotni 
czego.

Załoga słupskiego BPP realt 
znje podjęte zobowiązania dlu 
gofalowe, remontując zagrody 
wiejskie, w których niedługo 
zamieszkają dziesiątki rodzin.

Ponadto zobowiązania 1-ma- 
jowe wykonali pracownicy 
PSS w Kołobrzegu przekracza 
Jąc plany sprzedaży. Członko­
wie Komitetu Rodzicielskiego 
przy Szkole Podst. w Izbicy 
oraz mieszkańcy Izbicy wyre­
montowali we własnym zakre 
Sie szkołę.

Na terenie powiatu Koło­
brzeg. w długofalowym współ­
zawodnictwie 1-majowym bie­
rkę udział 3* * gromad 1 1 1*3  
eblopów. Jak nam donoszą, po 
ważna część zobowiązań zosta­
ła Już zrealizowana I tak np. 
w gromadzie Ritsewo przepro­
wadzono meliorację łąk i zli­
kwidowano odłogi. W Siano- 
rzętacb przystąpiono do napra 
wy drogi wiejskiej.

KOSZALIN — „Newa Hula" 
— „Wzburzyło się morze" I se­
ria. Kinoteatr KDK — „Dzieci 
■Hcy". Seanse godz. 1* i 20. 
„Młodo Gwardia" — „Rewt- 
«or“. SŁUPSK — „Polonia" — 
„Jutro będzie za późno". 
„1 Maj" — „Dzień bez klam- 
•twa". BIAŁOGARD — „Bie­
liński". SZCZECINEK — „Dlt-
*a“. WALCZ — „Tajemnica 
krwi". USTKA — „Rezerwo­
wy gracz". SŁAWNO — „Mło­
dzieńcze lata". DARŁOWO — 
„Czarodziejski kapelusz". KO­
ŁOBRZEG — „Alarm w eyr- 
kń“. BYTÓW — „Świadectwo 
dojrzałości". MIASTKO — 
„List z piórkiem". CZŁU­
CHÓW — „w stepach Ukrai­
ny". ZŁOTÓW7 — „Wyjęci spod 
prawa". JASTROWIE — „Oże 
nek z posagiem". ŚWIDWIN — 
„Kłopoty ref. Trzlszki". DRAW 
SKO — „Niebezpieczny ladu-

Opracowano na podstawie ko 
respondenci! E. Sobczyk, J. 
Dołżyckiego i W. Opiły.

Nowy rozkład 
jazdy pociągów

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych zawiadamia, te z dniem 
22 bm. wprowadzony został na ca­
łej sieci PKP nowy letni rozkład 
Jazdy pociągów pasażerskich. I 
tak np. pociąg osobowy z Koło­
brzegu do Eodzl Kai. i z powro­
tem: Kołobrzeg odj. godz. 22.32 — 
Łódź Kai. przyjazd 1».5S i z po­
wrotem Łódź Kai. odj. 12.12 Koło­
brzeg przyj. 23.34.

Pociąg osobowy z Białogardu do 
W-wy Wach, przez Gdynię (dotych 
cza*  odjeżdżał z Białogardu 14.37) 
1 powrotny z W-wy Wsch. (dotych 
czas przyjazd do Białogardu godz. 
lt.2*i  od 22 bm. kursować będzie 
Jako pociąg pospieszny wg rozkła­
du: Białogard odj. 1«.«2. W-wą 
Wsch. przyjazd S.M. w-wa Wseh. 
•dj. 23.1*  — Białogard przyjazd 
«.«s.

Szczegółowych informacji w 
sprawie rozkładów jazdy pocią­
gów udzielają Informatorzy i btn- 
Ta obsługi podróżnych na stacjach 
większych, oraz zawiadowcy stacji 
»a stacjach mniejszych.

Kina

Ich pierwsza pionierska wiosna
Jeszcze na długo przed przy 

jazdem pociągu wiozącego do 
Wałcza drugą w tym roku 
grupę ochotników zaciągu pio 
nierskiego z woj. krakowskie­
go — przed dworcem zaczęło 
się robić gwarno. Najliczniej 
przybyła młodzież harcerska 
ze szkół wałeckich.

Wreszcie sygnał prze­
wodnika drużyny harcerskiej 
ogólnokształcącej szkoły TPD 
Zygmunta Duszkiewicza i wy 
chodzących z hali dworcowej 
pionierów wita hejnał fanfa­
rowy przy akompaniamencie 
werbli. Kilka dziecięcych zdań 
małej Ani Deniszówny, która 
w imieniu dziatwy szkolnej 
Wałcza powitała przybyłych 
oraz liczne wiązanki kwiatów 
wręczone pionierom przez 
dzieci — wytworzyły prawdzi 
wie przyjacielską atmosferę. 
Na zmęczonych kilkunasto­
godzinną podróżą twarzach, 
pojawia się uśmiech.

— Tak gorącego powitania 
— zwierzają się pionierzy — 
nie spodziewaliśmy się.

Grażynka Konieczna, Tere­
nia Borzdyńska i Danusia Bu 
dzanowska ze szkoły TPD po­
stanowiły zrobić sobie jeszcze 
pamiątkowe zdjęcie z pionier­
ką Stefanią Jopek z powiatu 
wadowickiego. Edwarda Wę­
glarza namówiły również ma­
łe harcerki na zdjęcie.

Kilku pionierów otoczyło 
przybyłych również na dwo­
rzec: Kazimierza Szklarka i 
Zygmunta Walczaka z zespołu 
PGR Nowy Dwór. Dogadać 
się nie było trudno. Szklarek 
i Walczak, to również pionie­
rzy, tylko że przyjechali do 
pracy w PGR Zjednoczenia 
Wałez w roku ubiegłym. Przy 
szli, aby w imieniu 150 osie­
dlonych już tutaj na stałe o- 
chotników zaciągu pionierskie 
go powitać nowoprzybyłych.

— Nie ma co ukrywać — 
Szklarek stawia sprawę pro­
sto i otwarcie — początki by­
ły trudne. Nieraz trzeba było 
staczać boje z tym czy owym 
bezdusznym biurokratą. Ale 
nie ulękliśmy się trudności. 
Jak nie mogliśmy sami załat­

Czy wiecie, że...
w Koszalinie czynnych fest 

w tej chwili 8 szkół podstawo­
wych, do których uczęszcza 
przeszło 3 000 chłopców i dziew 
cząt, podczas gdy w ubiegłym 
roku uczęszczało 2 656. Ponad­
to w Koszalinie znajduje się jed 
na szkoła podstawowa dla pra­
cujących.

Oprócz szkół stopnia podsta­
wowego, w Koszalinie czynne 
są dwie średnie szkoły ogólno­
kształcące, cztery zawodowe, 
jedno liceum dla pracujących i 
liceum korespondencyjne.

• • *

■ na terenie Koszalina znaj­
duje się obecnie 5 przedszkoli

nek". ZŁOCIENIEC — „Weso­
łe gwiazdy". CZAPLINEK — 
„Cyrkowcy".

OGŁOSZENIA

wić, te sekretarz organizacji 
partyjnej tow. Wieczerski 
nam pomógł. Zresztą jak się 
ma w kieszeni pionierską le­
gitymację, nie można rezygno 
wać z walki.

Wanda Miller z Zarządu Po 
wiatowego ZMP rozmawia z 
Jadwigą Mróz i Heleną Pach 
z powiatu Nowy Sącz na te­
mat pracy z młodzieżą harcer 
ską. Pionierki chętnie pomo­
gą w tej pracy Zarządowi Po 
wiatowemu.

Rozpoczęte na dworcu roz­
mowy z przedstawicielami 
władz powiatowych, partyj­
nych i społecznych, kończą pio 
nierzy przy wspólnym ©bie­
dzie, wydanym na ich cześć 
przez Dyrekcję Zjednoczenia 
PGR Wałcz. Tu powitali ich 
krótkimi, serdecznymi przemó 
wieniami sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR tow. Za­
stawa, przewodniczący Zarzą­
du Powiatowego ZMP tow. 
Hałuszczak i dyrektor Zjedno­
czenia PGR Wałcz tow. Woj­
dyło. Tu też dowiedzieli się 
pionierzy, że skierowani zosta 
li do pracy w gospodarstwie 
PGR Karsibór zespół Lubno.

— Umówiłem się z żoną — 
zwierza się Mieczysław Ast 
z Tarnowa — że przyjedzie do 
mnie za parę dni 1 zagospoda 
rujemy się tu na stałe.

Władka Kurzaka, mechani­
ka z PÓM Janiszowice pow. 
Oświęcim szczególnie intere­
suje czy w zespole Lubno są 
kombajny. Ambicją Kurzaka 
jest zlikwidowanie w wałeckim 
odłogów.

Tadeusz Szczygieł przyje­
chał wprost z ojcowskich 
dwóch hektarów ziemi z po­
wiatu proszowjckiego. Nie lę­
ka się pracy. Przyjechał do 
nas, bo wie, że jest tu bar­
dziej potrzebny.

a a e

Do Karsiboru zawiózł pionie 
rów umajony samochód ze­
społu. Na masce wozu tran­
sparent: „Pionierzy, witamy

prowadzonych przez Prez. Miej 
sklej Rady Narodowej. Korzy­
sta z nich 390 dzieci w wieku 
przedszkolnym. Poza tym, Istnie 
ją także dwa przedszkola przy­
zakładowe prowadzone przez 
PKP i Koszalińskie Zakłady Ro 
szarnicze.

• • -

...dwa zespoły aktorskie Pań 
stwowego Teatru Bałtyckiego 
w Koszalinie dały już w tym 
roku 201 przedstawień teatral- 
■rrych, które oglądało 59 tys. wi­
dzów.

• • •

...„Dom Książki” prowadzi na 
terenie naszego województwa 
24 księgarnie. O wielkim popy­
cie na książki świadczy fakt, że 
„Dom. Książki" systematycznie 
przekracza swoje plany obrotu. 
Tak np. plan kwietniowy Ekspo 
zytura Wojewódzka „Domu 
Książki” wykonała w 107 proc,

(arp)

was na starych ziemiach pol­
skich".

Kierownictwo gospodarstwa 
przygotowało ochotnikom za­
ciągu jak najlepsze warunki 
do pracy i wypoczynku. Za­
mieszkali w Karsiborzu w 
dwu- i cztero-osobowych, świe 
żo odnowionych pokojach. W 
świetlicy zastali pionierzy 
gry, stół ping-pongowy, radio 
i adapter.

W Karsiborzu liczą bardzo 
na młodzież pionierską. Du­
że, około 1 300-hektarowe go­
spodarstwo potrzebuje lu­
dzi do pracy. Przyjechali pio 
nierzy. Wierzymy, że dołożą 
wszelkich starań, by gospodar 
ka PGR rozwijała się jak naj 
szybciej.

J. KISS-ORSKI

Juniorzy wychodzą na boiska
W rozgrywkach pił­

karskich juniorów na­
szego województwa star 
tuje 29 drużyn, podzie­
lonych na 6 grup. Roz­
grywki rozpoczynają się 
26 bm. o godz. 17 i 
odbywać się będą w 
każdy czwartek, za wy 
jątkiem 9 czerwca, z 
którego mecze zostały 
przesunięte na 8 czer­
wca (środa).

Drużyny, które zajmą 
I miejsca w swych gru­
pach, będą walczyć ze 
sobq o tytuł mistrza ju­
niorów.

Przypominamy...
Już niejednokrotnie 

poruszaliśmy sprawę 
opieszałego remontu 
stadionu koszalińskiej 
Sporty. Jak dotąd kry­
tyka nie odniosła spo­
dziewanego skutku. Co 
prawda kierownik Przed 
siębiorstwa Robót Roz­
biórkowych Klicki przy- 
rzekł przyspieszyć tem­
po pracy, cde od obiet­
nic do czynów — dale 
ko. W dalszym ciągu 
stadion czeka na robot 
ników, a sportowcy na 
stadion. I w dalszym 
ciągu nikt nie potrafił 
nakłonić ob. Klickiego 
1 kierownictwa koszaliń 
skiego BPP do dotrzy­
mania któregoś już tam 
z rzędu terminu.

Zamieszczając ten 
meldunek, przypomina­
my, że niedługo będzie 
my gościli tensistów 6 
okręgów, że nasi zawo­
dnicy nie mają gdzie 
przygotować się do za­
wodów, że w Koszalinie 
„leży” lekkoatletyka, 
piłko ręczno i tenis. 
Jak długo jeszcze?

Z radoścą przyjmą mieszkańcy 
Koszalina wiadomość, że już w 
niedługim czasie poprawi się za­
opatrzenie miasta w gaz i wodę.

Pracowncy gazowni przystępu­
ją obecnie do montażu nowego 
sześciokomorowego pieca gazo­
wego oraz do przeczyszczania 
instalacji gazowej w całym mie­
ście.

Obecnie wierci się również w 
Koszalinie trzy studnie artezyjskie. 
Jedna z nich jest już zaf Itrowa- 
na i czeka podłączenia do miej­
skiej sieci wodociągowej. W ubie 
glym tygodniu odbyło s'ę próbne 
pompowanie studni, które wyka­
zało dużą ilość wody. Studnia ta 
15 czerwca br. zostanie podłą­
czona do sieci przez Zakład In­
stalacji Przemysłowych.

Druga wywiercona studnd ocze 
' kuje tylko zafiltrowania. Filtr miał

Spotkanie drużyn Gw. 
Koszalin —LZS Myślino 
(gr. III) odbędzie się 
26 bm. o godz. 14.00, 
joko przedmecz drużyn 
lll-ligowych Gw. Ko­
szalin z Kol. Gdynia. 
Zaległy mecz tych ze­
społów rozegrany zo­
stanie w Koszalinie o 
godz. 16.

W pozostałych me­
czach juniorów spotka­
ją się:

Grupa I - (słupska)
Kol. Stupsk — LZS 

Stupsk, Kol. Ustka—Stał 
Ustka, Kol. Darłowo— 
LZS Sławno.

Grupa U — (biało 
gardzka)

Bud. Kołobrzeg-LZS 
Karlino, Kol. Białogard 
—Sp. Połczyn, Kol. Swi. 
dwin—pauzuje.

Grupa III - (kosza­
lińska)

Znicz Sianów - Start 
Koszalin, Sp. Koszalin— 
pauzuje.

Grupa IV — (szczeci­
necka)

Sp. Szczecinek — Sp. 
Drawsko, LZS Barwice 
— Wł. Okonek, Kol. 
Szczecinek—pauzuje.

Grupa V — (wałecka)
Gw. Walcz — Start 

Wałcz. Sp. Jastrowie— 
Sp. Wałcz, LZS Czapli­
nek—pauzuje.

Grupa VI - (złotow­
ska)

Sp. Bytów—Bud. Człu 
chów, Sp. Złotów—pau­
zuje,

(ano)

2000 zrywowców w trójboju
lekkoatletycznym

Rada Okręgowa ZS 
Zryw w Koszalinie w 
ramach współzawodni­
ctwo międzyzrzeszenlo- 
wego przeprowadziła 
dla członków swego 
zrzeszenia trójbój lekko 
atletyczny, z udziałem 
ponad 2 000 uczniów 
ze szkół zawodowych 
całego województwa.

W skład trójboju 
wchodziły konkurenąje 
biegowe (100 m ), skok 
wzwyż oraz pchnięcie 
kulą.

W zawodach osią­
gnięto wiele dobrych, 
rezultatów. Najlepszy 
wynik u dziewcząt (rocz 
nik 1939-41) osiągnęło 
M. Słowikowska (Techn. 
Gastr. Słupsk) groma­
dząc 710 pkt.. (100 m
— 14,0, wzwyż - 120 i 
kula 6.00), M. Kielar 
(Techn. Fin. Koszalin) 
miała 706 pkt. (14,8. 
115 i 8.06), a trzecią 
była K. Srulcówna 
(Techn. Młyn. Krajenka)
— 691 pkt.

Wśród dziewcząt 
(rocznik 1936-38) naj­
więcej punktów zdobyła 
J. Żuchowska (Techn. 
Fin. Koszalin) - 1059. 
osiągając: 100 m. - 
13.6, wzwyż — 126 iw 
pchnięciu kulą - 8,09. 
Druga była H. Kokow­
ska (Techn. Młyn. Kra­
jenka) - 991 pkt. (14,0, 
130 i 7.81.

W grupie chłopców 
(rocznik 1939-41) K. Mo 
rawski (Techn. Mech. 
Białogard) uzyskał 1175 
pkt. za wyniki: 100 m
— 12,9, skok wzwyż — 
136, pchnięcie kulą - 
10.04. Za nim uplaso- 
wat się R. Radaszewski

I (Techn. Fin. Koszalin) 
I- 1165 pkt (13.0, 140 

< 9.69).
Pierwsze miejsce u 

chłopców w kategorii 
rocznika 1936-38 zajął 
J. Arcisz (Techn. Mech. 
Białogard) - 1625 pkt. 
(12.3. 162 i 12,53, przed 
S. Lutym (Zas. Szk. Zaw, 
Kołobrzeg) - 1602 pkt. 
H2? 147 i 12,60) oraz 
A. Domagała (Techn. 
Młyn. Krajenka) - 1501

być dostarczony do dnia 18 bm. 
przez Przedsiębiorstwo Geologicz­
ne w Gdańsku — do dnia dzisiej­
szego Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji jeszcze 
nie otrzymało go. Po otrzymaniu 
filtra natychmiast zostanie prze­
prowadzone próbne pompowanie, 
a wtedy druga studnia będzie 
podłączona do sieci.

Przeprowadza się ponadto wier 
cenie trzeciej studn!. Po podłą­
czeniu tych wszystkich trzech stu­
dzien do ogólnej sieci kanaliza- 
cyjno-wodocągowej i przeprowa­
dzeniu zmian w samej sieci, za­
opatrzenie miasta w wodę ule­
gnie zasadniczej poprawie.

Wszystkie te urządzeną gazo­
we i wodociągowe zostaną odda­
ne do użytku w dniu Święta Wy­
zwolenia 22 Lipca.

(r-a)

Z ostatniej 
chwili

Na zawodach lekko­
atletycznych w Jenie 
dwie lekkoatletki NRD 
plotkarka Kohler i sprin 
terka Stubnick uzyskały 
najlepsze w tym roku 
wyniki no święcie. Koh­
ler przebiegła 80 m ppł. 
w doskonałym czasie — 
11,0, który jest nowym 
rekordem NRD, a Stub­
nick w biegu na 100 m 
uzyskała wynik — 11,8.

pkt. (11,9, 158, 8,87).
Seniorzy osiągnęli na 

stępujące wyniki:
A. Swiderski - 100 m 

— 12,1, wzwyż — 157. 
kula — 10,78 łącznie 
1583 pkt. i S. Pęksa — 
12,1/162, 9,21 razem 
1524 pkt. (obydwaj z 
Techn. Młyn. Krajenka).

(ano)

K usek 
bije rekord 
Polski 
na 15 km

Rozegrane w Poznar 
niu zawody lekkoatle­
tyczne (pięciobój męż­
czyzn i trójbój kobiet 
onoz bieg na 15 km), 
przyniosły dobre rezul­
taty. M. In. Rusek (Ko­
lejarz Poznań) w biegu 
na 15 km ustanowił 
rekord Polski wynikiem 
48:37,2. Poprzedni 're­
kord należał do Srwor 
gota (CWKS) ' wynósił 
50:10,8. Dobry wynik 
uzyskała w trójboju Ga 
welówna (Stal) — 1711 
pkt., ti. o 14 pkt. mnie] 
od rekordu Polski. W 
poszczególnych konku. 
nencjoch Gawelówna 
uzyskała: 100 m —13.1, 
kula - 10,51 i skok 
wzwyż — 146,

Dobre wynik! osiągnę 
li również zawodnicy 
ZS Gwardio. Na zawo­
dach kontrolnych Ło- 
mowski osiągnął w kuli 
najlepszy tegoroczny wy 
nik - 15.64 m. Rusi- 
nówna w kuli uzyskała 
12,92 m, a Iwoszk ewicz 
rzuciła dyskiem 41,52 
m. 

• • »
Kontrolne zawody 

miotaczy ośrodka war­
szawskiego. rozegrane 
no stadionie Sparty, 
przyniosły dwa dobre 
rezultaty w rzucie dy- 
skem mężczyzn. Choj­
nacki (CWKS), który 
powraca do swojej w:el 
kiej formy uzyskał 48,22, 
przed kolegą klubowym 
Andrzejczykiem 48, fi.

Jut niedługo!

Wody i gazu
będzie pod dostatkiem

Hadasik i CWKS 
zwyciężają 
w wyścigu 
szosami 
Wielkopolski 
i Ziemi 
Lubuskiej

W Poznaniu zakoń­
czył się czteroetapowy 
wyścig kolarski szosa­
mi Wielkopolski i Zie­
mi Lubuskiej. Ostatni 
etap na trasie Żary-Po- 
znań (174 km) wygrał 
Królikowski (Start) 
4:48,30 min. przed Pan 
cekiem (Spprta)
4:49,33 i Hadosikiem 
(Unio) 4:50,02 min. a 
drużynowo — CWKS w 
14:30.12 min. przed 
Startem 14:46,47.

W ogólnej punktacji 
wyścig wygrał Hodasik 
w łącznym czasie 
15:35,38 a drużynowo 
CWKS.

Członkowie LPŻ 
w czynie 
festiwalowym

V Światowy Festiwal 
Młodzieży, i Studentów 
w Warszawie. Liga Przy 
jaciół Żołnierza woj. 
koszalińskiego przywita 
nowymi osiągnięciami 
na odcinku szkolenio­
wym, umasowienia i roz 
woju sportów wojsko­
wych.

Członkowie LP2 zobo 
wązali się zdobyć na 
kursach i w klubach LPZ 
700 klas strzeleckich II 
i III stopnia. 1 200 norm 
na odznakę SPO i 
BSPO, zwerbować w 
szeregi Ligi do końca 
b--. 7 tys. młodzieży 
ZMP-owskiej, przeszko­
lić 200 członków na 
skoczka III klasy, oraz I 
przynajmniej jednego ! 
członka na każdym kur j 
się motorowym bezpła- , 
tnie, wykorzystując na I 
ten cel zaoszczędzone | 
paliwo.

■ Piłkarze Anglii 
I przegrywają 
z Portugalia

Przebywająca na Pół 
wyspie Pirenejsklm pił- 
karska reprezentacja 
Anąłii, po ostatnim re­
misie w Madryc e z 
Hiszpanią — 1:1, prze­
grała w ubiegłą nie­
dzielę z reprezentacją 
Portugalii — 1:3 (1:1), 
Anglicy ustępowali 
swym przeciwnikom
przede wszystkim w 
szybkości I chwilami 
byli bezradni wobec ich 
żywiołowych ataków. I
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